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Wspólna danina
Współpraca wsi z miastem polegająca na 

wzajemnej wymianie dóbr jest podstawowym 
czynnikiem, regulującym życie gospodarcze 
naszego kraju. Wieś cierpiąca na niedosta­
tek produktów przemysłowych, zdana jest 
wyłącznie na pomoc miast, podobnie jak dla 
ludności miejskiej świadczenia rzeczowe wsi 
są życiową koniecznością. Równolegle do 
ilości środków żywnościowych jakimi chłop 
zasili robotnika fabrycznego czy kopalniane­
go — zwiększy ten ostatni wydajność swej 
pracy, dostarczając wsi nieodzowne dla niej 
maszyny rolnicze, narzędzia lub węgiel.

Ciężka sytuacja gospodarcza, w jakiej zna­
lazł się nasz kraj wskutek zniszczeń wojen­
nych i rabunkowej polityki okupanta, posta­
wiła Rząd nasz wobec konieczności wprowa­
dzenia takiego systemu gospodarki wewnę­
trznej, który by równomiernie rozłożył zwią­
zane z nią ciężary na środowiska miejskie i 
Wiejskie.

Obciążenie wsi obowiązkiem składania 
świadczeń rzeczowych, pozwala na rozwiąza­
nie problemu aprowizacyjnego mieszkańców 
miast na zasadzie systemu „kartkowego", 
umożliwiającego nabycie środków żywno­
ściowych — w zamian zaś zapewnia wsi dosta­
wę produktów przemysłowych z miast w 
cenie urzędowej.

Wysokość przymusowych świadczeń rze­
czowych w rokubieżącym jest mniejsza'5' 40% 
w stosunku do świadczeń z roku ubiegłego i 
wynosi w województwie poznańskim około 
10% ogólnej produkcji rolnej.

Celem możliwie jak najsprawiedliwszego 
rozdziału świadczeń pomiędzy chłopów — 
cały obszar kraju w zależności od warunków 
miejscowych i ich wpływu na wydajność rol­
ną, podzielony został na cztery okręgi rolni­
czo-ekonomiczne, które z kolei podzielon j da­
lej na szereg kategoryj i grup, zależnie od 
■wielkości gospodarstw i jakości gruntu. Po­
dział ten stwarza korzystne warunki przede 
wszystkim dla gospodarstw małych i średnich, 
obciążające je w prostym stosunku do ilości 
hektarów gruntów ornych.

Świadczenia rzeczowe wynoszą obecnie za­
ledwie 18% zbiorów zboża i 9% zbiorów 
ziemniaków, co stanowi minimum w porówna­
niu ż okresem okupacji. Przyznać też trzeba, 
że wieś wykazuje duże zrozumienie dla akcji 
kontyngentowej, w wielu zaś powiatach zło­
żono pierwszą ratę świadczeń w wysokości 
przekraczającej przepisane normy procen­
towe.

Na konferencji w sprawię świadczeń rze­
czowych odbytef niedawno w Prezydium 
Rady Ministrów, Premier Osóbka-Morawski 
wskazał na doniosłą rolę organizacyj chłop­
skich w przeprowadzaniu akcji kontyngento­
wej, jak również nawoływał Rady Narodowe 
i organizacje chłopskie do podjęcia działal­
ności w kierunku uświadomienia mas chłop­
skich i spopularyzowania wśród nich idei do­
browolnego składania kontyngentów.

Za złożone w terminie świadczenia przezna­
cza się dla wsi premie w postaci towarów 
przemysłowych za ogólną sumę w wysoko­
ści 350 milionów złotych. Dla specjalnie wy­
różnionych rolników, którzy pierwsi i w naj­
wyższej ilości oddali kontyngenty, przyznano 
premie specjalne w formie towarów przydzia­
łowych.

Akcja zbiórki świadczeń rozpoczęła się z 
dniem 25 sierpnia. Specjalne komisje składa­
jące się z sołtysa i dwu> gospodarzy, wybra­
nych w każdej poszczególnej gromadzie, będą 
czuwać nad tym, by pobór świadczeń rzeczo­
wych odbył się zgodnie z rozporządzeniem 
Ministerstwa Aprowizacji i-Handlu.

Mimo trudnych warunków aprowizacyjnych 
jesteśmy jednak w lepszej sytuacji aniżeli 
niektóre inne kraje w Europie. We Francji 
np. całość produkcji rolnej podlega reglamen­
tacji i chłop francuski nie może tam wzorem 
chłopa polskiego sprzedać na wolnym rynku 
82% zebranego zboża, czy 91% zebranych 
ziemniaków. <

Zresztą ta drobna danina, jaką chłop polski 
składa dziś państwu, stanowi cegiełkę w dal-

Katowice, 21. 9. (Polpress). W związku 
ze świętem Pierwszej Armii Polskiej na ręce 
dowódcy tej Armii gen. broni Popławskiego 
nadeszły depesze od Marszałków Związku Ra­
dzieckiego Rokossowskiego i Żukowa nastę­
pującej treści:

„Pozdrawiamy w dniu jej święta Armię, 
która ramię przy ramieniu z nami gromiła 
niemieckie hordy okrywając sławą polskie 
sztandary. Cześć Żołnierzom Polskiej Armii!" 
Marszałek Zw. Radzieckiego — Rokossowski.

„Składam serdeczne życzenia bohaterskim

Generał Eisenhower w Warszawie
Warszawa, 21. 9. (Polpress). W dniu w Warszawie, gdzie przyjmowany był przez

dzisiejszym przybył do Warszawy na zapro­
szenie Prezydenta Bieruta głównodowodzący 
amerykańskich sił ekspedycyjnych w Europie, 
gen. Eisenhower. Generał bawił kilka godzin

Senator amerykański o wyroku w Paderborn
N o w y J o r k, 21. 9. (Polpress). — Senator sta­

nu Michigan, Polak z pochodzenia, Stanley No­
wak z Detroit oświadczył przedstawicielom prasy, 
że jest głęboko oburzony surowym wyrokiem są­
du brytyjskiego w sprawie Polaków wjPaderborn. 
Polacy ci — powiedział senator Nowak — zo­
stali wywiezieni do Niemiec na Toboty przymu­
sowe i musieli pracować w gorszych warunkach 
niż niewolnicy. Gdyby odesłano ich w odpowie­
dnim czasie do Polski, nie doszłoby do żadńych 
incydentów. Władze brytyjskie, które zrobiły

Skutki amnestii
Warszawa, 21. 9. (Polpress). „Życie War­

szawy" przeprowadziło wywiad z ministrem Rad­
kiewiczem na temat ogłoszonej amnestii. Według 
słów ministra, termin został przedłużony do dnia 
16 października br. dlatego, że nie wszyscy mogli

mięci poległych o wolność Poznania
OBYWATELE!

Bohaterski, krwawy wysiłek żołnierza Armii Czerwonej, przy współudziale Polaków-ochotm- 
ków wyzwolił Poznań i ziemie Wielkopolski spod barbarzyńskiej okupacji odwiecznego wroga 
Słowiańszczyzny.

Ciała poległych na ulicach naszego miasta żołnierzy-bohaterów zmieniły się w proch, lecz 
pamięć o nich płonąć będzie przed nami wiecznie, jak nigdy nie spalający się znicz.

Nie danym im było wrócić do wielkiej, potężnej ojczyzny żywymi, w aureoli sławy, zdo­
bytej na tylu polach bitew. Nie danym im było wrócić do żyjących w męce oczekiwania, stęsknio­
nych rodzin. Ostatnim, dogasającym spojrzeniem uciekającego życia przesłali swej ojczyźnie salut 
pożegnania, dozgonnej miłości i wierności.

Wdzięczne za ocalenie społeczeństwo Poznania i Wielkopolski postanowiło uczcić bohaterską 
walkę i bohaterską śmierć żołnierzy, wznosząc wspólnie z Armią Czerwoną wspaniały pomnik, 
który będzie symbolem pamięci poległych, a zarazem symbolem wspólnoty i trwałej przyjaźni 
obydwu słowiańskich narodów. a

Pomnik ten stanie na stokach Cytadeli, w miejscu najbardziej zaciętych wałk o wolność naszą, 
o zwycięstwo sprawiedliwości nad bestialską przemącą.

OBYWATELE! '
Budowa pomnika jest już to trakcie realizacji. Komitet Budowy wzywa Was do współpracy. 

Współpraca Wasza będzie trwałym dokumentem Waszej wdzięczności dla tych, którzy oddali rzecz 
najcenniejszą — życie — w obronie naszej wolności, w obronie niepodległości Polski 
Demokratycznej.

Przyczyńcie się do budowy pomnika swoją pracą i ołiarami pieniężnymi. Niech cały świat 
dowie się. że Polak, który tak chętnie przelewał krew za wolność innych narodów, umie uczcić 
bohaterstwo tych, którzy stracili życie w obronie jego wolności.

Cześć i sława poległym Bohaterom!
Niech żyje wieczna przyjaźń narodów słowiańskich!

KOMITET WYKONAWCZY:
Przewodniczący: ob. prof. dr Dąbrowski, rektor 

Uniwersytetu Poznańskiego.
Człónkowie: ob. ob. arch. Cieśliński, wicepre­

zydent m. Poznania,
Wietrzykowski, przewodniczący 0. K. Z. Z., 
Pszczółkowski, pułkownik, zast. d-cy D. O. W.,

przedstawiciel Wojska Polskiego,

polski Związek Zachodni wzywa. społeczeństwo 
da czujności w spcawack niemieckich
Zapisz się na członka P. Z. Z.

szej odbudowie zniszczonego wojną i oku­
pacją naszego kraju. Ciężary, które ponosi 
chłop, są udziałem wszystkich grup społecz­
nych. Robotnik, częstokroć niedostatecznie 
wynagradzany i odżywiany, jak również pra­
cownik umysłowy, borykający się z tymi sa­

żołnierzom, oficerom i generałom I. Armii 
Wojska Polskiego w rocznicę powstania 
Armii. Waszych czynów nigdy nie zapomni 
naród polski i historia postępowej ludzkości, 
a wasi radzieccy przyjaciele zawsze będą się 
Wami zachwycać i szczycić jako dzielnymi 
pełnymi inicjatywy żołnierzami, wraz z któ­
rymi nie szczędząc krwi Armia Czerwona 
wyzwoliła Polskę od niemieckich okupantów. 
Niech żyje przyjaźń narodu polskiego i ra­
dzieckiego!"

Marszałek Zw. Radzieckiego — Żuków.

Prezydenta Bieruta, który udekorował boha­
tera Ameryki Krzyżem Grunwalda I. klasy. 
Po przyjęciu gen. Eisenhower opuścił War­
szawę samolotem.

tak mało dla repatriacji Polaków z Nićmiec 
i które są notorycznie powolne w postępowaniu 
karnym przeciwko hitlerowcom, dręczycielom 
Polski, nie zawahały się skazać na śmierć Pola­
ków, którzy zbuntowali się przeciwko hitlerow­
skim tyranom. Jako demokratyczny przywódca 
stanu Michigan oraz w imieniu polsko-amerykań­
skiej rady pracy, poczynię natychmiast starania 
u władz Stanów Zjednoczonych celem zbadania 
tej sprawy.

się o nim dowiedzieć, z powodu zbyt późnego 
ogłoszenia. Dotychczas ujawniło się około 50 
grup, które złożyły broń oraz duża ilość poszcze­
gólnych jednostek. Razem ujawniło się i wyszło 
z konspiracji ponad 5 tys.. osób.

Ks. radca Misiołek, przedstawiciel duchowieństwa, 
Izydorczyk, przedstawiciel P. P. R.,
Poseł Janasek, przedstawiciel P. P. S.,
Prof. Sobaszek .przedstawiciel Stron. Dem., 
Nowak, przedstawiciel St. L„
Idzior, przedstawiciel Stron. Pracy.

mymi trudnościami, składają także daninę 
swych sił i swej pracy dla wspólnegó i jedna­
kowo wszystkim drogiego celu. Jest nim ,ak 
najśpieszniejsza odbudowa naszego kraju i 
dobrobyt narodu.

L. Susieki

Polacy z Niemiec wrócą przez Szczecin
Szczecin, Do Szczecina przybyła woj­

skowa misja angielska w składzie 8 oficerów i 
16 żołnierzy, celem zbadania możliwości prze­
transportowania przez Szczecin Polaków, znaj­
dujących się na terenie angielskiej strefy okupa­
cyjnej. Delegacji towarzyszył szef polskiej misji 
w Berlinie ppłk. Bibrowski. — Anglicy stwier­
dzili możność przewozu przez Szczecin 3 do 8 
tysięcy repatriantów dziennie.

Na cześć gości zarząd miejski urządził przy­
jęcie w hotelu „Continental", w czasie którego 
kierownik delegacji pułkownik wojsk angiel­
skich Peters złożył następujące oświadczenie: 
Przybyliśmy do Szczecina w dniu dzisiejszym w 
misji dotyczącej repatriantów polskich z b. obo* ' 
zów jeńców wojennych, celem przetransporto­
wania ich z Niemiec do Polski. — Przy­
jemnie jest nam z polskimi aliantami na polskiej 
ziemi zamienić uścisk ręki, odczuwając dużą ra­
dość z tego powodu i równocześnie ciesząc się 
z wielkiej gościnności, której doznaliśmy od 
swoich sprzymierzeńców Polaków".

Prezydent Bierut zwiedza agencję 
„Polpress" w Warszawie

Warszawa, 21. 9. (Polpress). — Prezydent 
Bierut zwiedzi! biura agencji „Polpress", gdzie - 
wygłosił dłuższe przemówienie, na które odpowie­
dział naczelny dyrektor Polpressu — Nowicki. 
W związku z tą wizytą zostało szereg pracowni­
ków tej instytucji wyróżnionych odznaczeniami 
państwowymi: „Polonia Restituta" i Srebrnymi 
Krzyżami Zasługi. „Polonia Restituta" III i IV 
klasy otrzymali min. Modzelewski i dyrektor No­
wicki. ’•

Cenny transport UNRRY dla Polski
Gdańsk, 21. 9. (Polpress). — W tych dniach 

przybije do portu gdańskiego statek „Virginia"
— załadowany w Nowym Jorku — który wiezie 
m. in. 780 sztuk bydła i koni, przeznaczonych dla 
Polski. Transport ten jest jednym z serii dostaw 
UNRRY.

Oświadczenie generalnego dyrektora 
UNRRY

Nowy Jork, 21. 9. (Polpress). — W wywia­
dzie prasowym zastępca generalnego dyrektora 
UNRRY oświadczył, że poza zaopatrzeniem zni­
szczonych państw europejskich w żywność i odzież, 
UNRRA zajęła się także kwestią transportową 
i dowozową. Ostatnio otrzymano od wojska 40 
tys. pojazdów mechanicznych, które zostaną użyte 
w ramach nowej akcji zaopatrzeniowej dla 
Europy.

Proces komendanta obozu w Belsen
Londyn, 21. 9. (Polpress). W dniu wczoraj­

szym wyświetlano na sali sądowej film nakręcony 
przez żołnierzy angielskich, bezpośrednio po za­
jęciu obozu. Wstrząsające wrażenie wywarły obra­
zy, przedstawiające stosy trupów. Na ekranie po­
jawiły się ofiary obozu w stanie ostatecznego wy­
cieńczenia fizycznego i psychicznego. Następnie 
zeznawał świadek Harold de Druillenac z Saint 
Helier na wyspie Jersey, który został aresztowany 
przez gestapo za ułatwienie ucieczki z niewoli ofi­
cerowi radzieckiemu. Świadek oświadczył, że w 
obozie rozgrywały się makabryczne sceny. Wię­
źniowie nie otrzymywali żywności. Świadek wi­
dział jak oficer SS bił bez litości kilka kobiet 
za to, że rozpaliły ognisko, aby sobie coś ugoto­
wać. Dokoła baraków znajdowały się głębokie ro­
wy, do których wrzucano trupy. W ciągu ostatnich 
dni jednak nie sprzątano baraków z trupów tak, 
że stosy ich piętrzyły się we wszystkich prawie 
zabudowaniach obozowych. Wśród trupów znaj­
dowało się wiele osób na wpół żywych, które jed­
nak nie miały już sił, aby wypełznąć spod zwału 
martwych ciał.

Londyn, 21. 9. (BBC). W procesie w Luene- 
burgu, jaki toczy się przeciw oprawcom z Belsen 
i Oświęcimia, zeznawał jeden z brytyjskich ofi­
cerów wywiadu. Podał on do wiadomości, że w 
obozie w Belsen, po opuszczeniu go przez Niem­
ców, znaleziono 45 samochodów ciężarowych za­
ładowanych artykułami żywnościowymi i medy­
kamentami.

Polka świadkiem 
w procesie zbrodniarzy z Belsen

Londyn, 21. 9. (BBC). — Dziś w proceąie 
przeciwko Kramerowi i towarzyszom, zeznawała 
jako świadek Polka — dr Bilko, b. więzień obo­
zu w Belsen. Przy konfrontacji na sali sądowej
— dr Bilko rozpoznała 15 strażników obozu, m. 
in. Kramera, dra Kleina i strażniczkę, która za­
bawiała się w obozie — szczując psami więźniów. 
W dalszym ciągu swych zeznań, dr Bilko opisy­
wała okropne warunki w jakich musieli żyć 
więźniowie, po przybyciu Kramera, jako nowego 
komendanta obozu.

Wyrafinowane metody Hitlera
Nowy Jork, 21. 9. (Polpress). Przed Sądem 

aliantów zeznawał niejaki Gassler, który oświad­
czył, że Hitler do wywołania prowokacji woienne1 
w roku 1939 użył więźniów polskich, których roz­
kazał ubrać w mundury hitlerowskie, wywieźć nad 
b. granicę polsko-niemiecką i dokonać masowej 
egzekucji. W oficjalnym komunikacie nazywało się 
to mordowaniem żołnierzy niemieckich przez ban­
dy polskie. Trupy pomordowanych były wysta­
wione na widok publiczny w celach propagan­
dowych.
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Pomnik na stokach Cytadeli ozdobą Poznania
(b) Wszyscy jeszcze żywo mamy w pamięci owe 

koszmarne chwile, gdy hitlerowski ‘najeźdźca, co­
fając się przed potężnymi uderzeniami Arpiii 
Czerwonej, wybrał sobie stolicę Wielkopolski 
jako ostatni bastion obronny, zabezpieczający 
granicę Rzeszy. ZbiYy hitlerowskie, usunąwszy 
z miasta ludność niemiecką, ogłosiły Poznań for­
tecą. Dymy pożarów spowiły miasto. — Nie 
udało się jednak Niemcom zamienić Poznania 
jak to leżało w ich planie, w jedno wielkie rumo­
wisko, w zbiorowy grób ludności polskiej. Na­
tarcie Armii Radzieckiej było, na to zbyt silne. 
Stosunkowo szybko przepłoszono hitlerowców 
z przedmieść, i dopiero w sercu Poznania roz­
gorzały najzaciętsze walki. Tysiące radzieckich 
żołnierzy przypłaciło życiem naszą wolność, — 
W bojach o Cytadelę, trwających jeszcze parę 
tygodni po oswobodzeniu miasta, wzięli udział 
wspólnie z żołnierzami radzieckimi mieszkańcy 
Poznania, wspólną daniną krwi przypieczętowując 
wieczysty sojusz bratnich słowiańskich narodów.

By uczcić pamięć poległych przy .oswobadza- 
niu miasta bohaterów, postanowiono wznieść mo­
numentalny pomnik, ktpry by byt dla nas zarar 
zem wieczystym przypomnieniem tak krzywd do­
znanych w okresie okupacji jak i bezspornej 
prawdy, że jedynie w oparciu o naszego potę­
żnego sprzymierzeńca możemy spokojnie żyć 
i pracować.

Celem budowy pomnjka zawiązał się komitet 
obywatelski, w skład którego weszli przedstawi­

ciele nauki, miasta, partii politycznych, wojska 
polskiego i -związków zawodowych. Ze streny 
radzieckiej wysunięto początkowo projekt wznie­
sienia pomnika przy Placu Stalina. Ponieważ je­
dnak najbardziej zażarte walki toczyły się o Cy­
tadelę, jyzeto ostatecznie postanowiono wybudo­
wać pomnik na stokach dawnej fortyfikacji u wy­
lotu Walów Leszczyńskiego, urządzając tam 
równocześnie cmentarż poległych w walkach o Po­
znań bohaterów’. W związku z'wzniesieniem po­
mnika północna część miasta, dotychczas pod 
względem urbanistycznym zaniedbana, zostanie 
uporządkowana, a piękne Wały Leszczyńskiego

Czytelnicy niszą:

Nikt w Polsce z głodu nie umarł
mówi się i pisze w gazetach, a jednak... Wracając 
do pracy po przerwie obiadowej, widzę zbiego­
wisko na ulicy Armii Czerwonej. Podchodzę bli­
żej, dopytuję się, co się stało: kobieta zćmdlała, 
kolo niej kręci się dwoje małych dzieci. Zemdlała 
z głodu. Przechodnie litują się nad nią, daja 
pieniądze, chleb, co kto może. Kobieta' wraca 
do przytomności, chleb błyskawicznie znika w pu­
stych żołądkach.

Repatriantka spod Wilna. Wróciła z Niemiec. 
Zamierza osiedlić się na Zachodzie. Była w 
P. U. R., kazali jej przyjść nazajutrz. Poszła bie- 
daćzka przed siebie. Przybyła do Poznania w no­
cy, dzieci dostały na dworcu zupę dopiero o 11-ej 
w południe, matka nic w ustach nie .miała. Pro­
wadzę kobietę do Opieki Dworcowej P. C. K., 
po drodze mdleje dwukrotnie z osłabienia. Przy­
prowadzam ją do stacji sanitarnej przy dwęrcu, 
gdzie obsługa P. C. K. troskliwie zajmuje się re- 
patriantką i jej dziećmi, opatrując rany na rękach 
i nogach. Siostra P. C. K. daje orzeźwiające kro­
ple osłabionej kobiecie. Ruszam z gromadka, da­
lej na peron 4, aby zbadać, gdzie tkwi źródło zła. 
W wagonie P. C. K., wśród ostrej wymiany zdań, 
dowiaduję się z ust kierowniczki, że pracuje się 
po 24 godziny, jedzenie wydaje sic regularnie. 
Zatem wszystko w najlepszym porządku. Kto 
zatem ponosi winę, że matka z dziećmi, wdowa 
po zamordowanym przez hitlerowców, błąka się 
po ulićach Poznania, obdarta, wymęczona po­
dróżą i głodna?

Obywatele, którzy sycili zadowoleni kładzięcie 
się na, spoczynek, pamiętajcie o tych nieszczę­
śliwych rodaków, którzy przerzucani z jednego 
miejsca na drugie, od jednego urzędu do drugiego, 
mdleją z głodu i nie mają gdzie głowv skłonić.

W Opiece Dworcowej P. C. K. pokazywano mi 
księgę ofiar. Z bólem serca stwierdzić musialam, 
że ofiar tych , jest bardzo mało i są bardzo zni­
kome. I może właśnie tutaj tkwi przyczyna zla.

Bezimienna obywatelka, która bvla'świadkiem 
tak przykrego wypadku, zwraca się do Was, Oby­
watele, z gorącą prośbą: pamiętajcie o Opiece 
Dworcowej Polskiego Czerwonego Krzyia. Oby­
watele piekarze, rzeźnicy i spożywcy, ofiarowuj­
cie żywność dla repatriantów, a przede .wszy­
stkim chleb, którego Opieka Dworcowa ma ta­
niało. z. M.

WASZ FELIETON

Słowa
Może jestem umysłem drobiazgowym. Nie będę 

zaprzeczał. Dzieją się ważne sprawy. Piszą o nich 
gazety, krzyczy radio. Oczywiście — zajmują mnie 
one. Ale więcej miłuję sprawy małe. Sprawy dro­
bne, pozornie pozbawione wszelkiego znaczenia. 
I w gwarze ważnych spraw zastanawiam się nagłe 
nad sprawami małymi jak ziarenko piasku, nie­
zauważonymi jak cień drzew i domów, pomijanymi 
z pogardą i obojętnością jak rzeczy najważniej­
sze — woda, powietrze i ogień.

Chcę mówić o słowach. Nie jest to temat budzą­
cy namiętności. Wręcz przeciwnie — ludzie nie 
przypisują do niego wielkiej wagi. Nie — me 
chcą nawet mówić S słowach. Raczej tylko o droo 
nym zagadnieniu, związanym ze słowami.,O zmia­
nie stosunku do nich w czasie.

Przypominam sobie, jak inny oddźwięk budziły 
pewne słowa niegdyś, a jak różny obecnie. Nie 
zauważa się często tych przemian stosunku uczu­
ciowego do słów. A jednak dostrzegam wielkie 
zmiany. Przypominam sobie więc, jak przed dzie­
sięciu mniej więcej laty słowa: ojczyzna, bohater­
stwo, poświęcenie, honor, miłość, wiara, nadzieja 
— miały posmak mocno śmieszny. Ktoś mówiący 
je w towarzystwie kulturalnym narażał się na za­
rzut zacofaństwa. Trzeba było z jego strony dużo 
odwagi cywilnej, żeby się naraził na lego ro­
dzaju ośmieszenie. Na słowa podobne znajdowano 
tylko uśmiech pobłażliwy co najwyżej. Najczęściej 
zaś wstydzono się je mówić lub gdy ktoś je po­

otrzymają reprezentacyjne zakończenie. Auto­
rem koncepcji urbanistycznej i doradcy techni­
cznym komitetu jest inż.-architekt Tomaszewski.

Sam pomnik opiera się na nagrodzonej na kon­
kursie pracy inż.-architektów Stanisława Pogór­
skiego i Tadeusza Plończaka (II nagroda). Pła­
skorzeźbę w dolnej partii pomnika projćktowal 
prof. Wojtowicz (III nagroda).

Pomnik w kształcie wysokiego na 23 metry 
obelisku, wykładanego szarym śląskim granitem, 
cechuje spokojna monumentalność. Wysunięty 
do cżola głównej platformy, zwartą swą bryłą 
o znacznej wyniosłości kontrastuje z poziomo- 
ścią podstawy. — Na przedniej ścianie podstawy 
znajduje się wykonana w brązie płaskorzeźba 
9-cio metrowej długości,‘przedstawiająca scenę 
batalistyczną z walki o Poznań. Odlew płasko­
rzeźby ma być wykonany w Zakładach Cegiel­
skiego. — Po bokach płaskorzeźby umieszczone 
będą napisy w językach polskim i rosyjskim, po­
dające zasadnicze daty z bojów o oswobodzenie 
naszego miasta. Przed pomnikiem płonąć będzie 
wieczny znicz ku chwale bohaterów.

Dojście do pomnika umieszćzónego na stokach 
Cytadeli pośród grobów poległych, stanowić będą 
schody typu parkowego, 1.50 metrowej długości, 
zwężające się ku górze, poprzedzielane platfor­
mami na grupy po kilka stopni. — Na poziomie 
mniej więcej 2 metry niższym od ul. Pod Stokami

Szóste posiedzenie Rady Kontrolnej w Berlinie
B e r 1 i n, 21. 9. (TASS). W Berlinie odbyło się 

szóste posiedzenie Rady Kontrolnej pod prze­
wodnictwem feldmarszałka Montgomery‘ego. 
Rada Kontrolna rozpatrzyła sprawę importu 
i eksportu z Niemiec i powzięła decyzję zgoctnej 
polityki w tej dziedzinie. Uchwalono, że odezwy, 
ustawy, rozkazy, dyrektywy i instrukcje Rady 
Kontrolnej i komendy powinny być wydawane w 
języku rosyjskim, angielskim i francuskim. W wy­
padkach koniecznych będą podawane tłumacze­
nia w języku niemieckim. y

W celu urzeczywistnienia jednolitego trakto­
wania ludności niemieckiej w całych Niemczech 
postanowiono, o ile to jes.t możliwe, dokonywać 
wynjiany kopii ustaw i informacyj miedzy czte- 
flema okupującymi mocarstwami. LTzgodniono za­
rządzenia w sprawie likwidacji i zakazu szkolenia

Chiny — nasz daleki sprzymierzeniec
Naród chiński zakończył zwycięsko swą długo­

letnią wojnę obronną z wyspiarskim najeźdźcą. 
Fakt ten musi wzbudzić głęboką radość' wśród 
wszystkich cywilizowanych narodów świata. Na­
ród chiński jest prawdziwie wielkim narodem nie 
tylko w sensie swej liczebności. Kultura, którą 
stworzył, jest z istniejących najstarszą w świecie. 
Olbrzymia jest również zasadnicza wartość tej' 
kultury. Chiny wydały na przestrzeni swych dzie­
jów zastęp najgłębszych i najsubtelniejszych filo­
zofów, wielkich poetów i malarzy, podniosły na 
niebywały poziom rzemiosło artystyczne, Japoń­
czycy, historycznie o przynajmniej dwa tysiące lat 
młodsi, byli jedynie plagiatorami kultury chiń­
skiej. ,

Z politycznego punktu widzenia właśnie Chiny 
były parokrotnie — w okresach trwających po 
kilkaset lat — Wielkim mocarstwem i mają po 
temu wiele większe dane niż — Japonia. Bywając 
wielkim mocarstwem, Chiny nigdy nie były mo­
carstwem zaczepnym. Ograniczały się co najwy­
żej do trzymania w ryzach barbarzyńskich są­
siadów z zachodu i północy, którzy dałissię im 
niejednokrotnie we- znaki swymi najazdami. Po­
tęga militarna i przemysłowa Chin w XVIII w. 
była tak wielka, że żadna inna potęga w świecie 
nie byłaby im zdolha się oprzeć. Ale Chiny nie 
myślały o rozboju.

Charakteryzu je również naród chiński niespoty­
kana gdzie indziej tolerancja, głęboko zakorzenio-

Demobilizacja w Japonii
Nowy Jork, 21. 9. (Polpręss). Generał Mac 

Arthur oznajmił, iż trzy czwarte armii japońskiej 
na wyspie macierzystej, która liczyła w sierpniu 
2 miliony 253 tysiące żołnierzy, zostało zdemobili­
zowanych. Demobilizacja szybko postępuje na­
przód. Dziennie demobilizuje się przeciętnie 50 ty­
sięcy żołnierzy.

wiedział, ścigano je dowcipami. Oczywiście słowa 
te pojawiały się w gazetach. Ale nie o to chodzi. 
Nie brano ich poważnie — uważano je za gwarę 
dziennikarską. W życiu przyjmowano te słowa ze 
zblazowaną, twarzą lub szyderskim uśmiechem.

Wydaje mi się, że dzisiaj jest inaczej. Pogar­
dzane te słowa nagle zaczęły nabierać innego 
odcienia uczuciowego. Nie ośmiesza się już nikt, 
mówiąc te słowa. Ludzie słuchają ich z powagą, 
co więcej, z przejęciem. Modne dawniej słowa 
zbladły dziwnie, a niemodne nabrały blasku. Kto 
pamięta czasokres sprzed wojny dostrzeże to z, a 
wisko wyraziście. Wojna, groza przeżyć, codzienne 
ocieranie się o śmierć — starty jak gdyby kurz i 
pleśń, otaczające te słowa. I nagłe stoimy wobec za­
dziwiającego zjawiska. Słowa: ludzkość, ojczyzna 
poświęcenie, bohaterstwo, wiara, nadzieja i miłość 
— zaczynają tęczować, skrzyć się., Ludzie zapo­
minają o tym. że kiedyś otaczali te słowa lekce­
ważeniem, mówią i słuchają ich ze wzruszeniem

Sprawa jest na pozór drobna. Bo przecież, cóż 
za wybitne znaczenie może mieć zmiana charakte 
ru uczuciowego słów wobec ważkich konferencyj. 
traktatów, umów itp. A jednak mnie się .wydaje. 
że ta zmiana jest o wiele ważniejsza, niż tak 
ważne układy i traktaty. Może mi się tak wydaje 
dlatego, że jestem umysłem drobiazgowym. Nie 
będę zaprzeczał. Sądzę jednak, że może tak pio 
sto sprawa nie wygląda.

Myślę więc, że ta pozornie drobna sprawa wska­
zuje na wielkie zmiany w obyczajności, te jest 
ona barometrem ogromnych przemian społecznym 
i moralnych, te dzieją się rzeczy bardzo wielkie 
1 tylko odcień uczuciowy słów jak wskazówka ba 
rometru wykazuje ten nieuchwytny proces.

stworzy się półkolisty plac, który by w stosunku 
do pomnika spełnia! niejako rolę proscenium. 
Stopniowane podniesienie przylegających do pla­
cu terenów stworzy nader oryginalną koncepcję 
urbanistyczną, dając równocześnie kilkunastu 
tysiącom widzów możność obserwowania odby­
wających się na placu uroczystości.

Komitet Obywatelski budowy pomnika na po­
siedzeniach w dniach 18 i 20 bm. wyłoni! z siebie 
komitet wykonawczy oraz komisję finansową, 
które zajmą się sprawą zbierania datków oraz 
zoragnizowania ochotniczych drużyn roboczych, 
które by przy budowie pomnika i wykonaniu 
przedstawionych tu zamierzeń urbanistycznych 
współdziałały z wojskami radzieckimi.

Ustalono, że poszczególne zakłady, i organiza­
cje wyznaczą ludzi do pracy w następującej ko­
lejności: w poniedziałek 24 bm. — zakłady H. 
Cegielski, wtorek, 25 bm. — Związek Walki Mło­
dych .i pracownicy tramwajowi; środa, 26 bm. — 
Zakłady /Miejskie, czwartek, 27 bm. —pracownicy 
PKP, piątek, 28 bm. — pracownicy Poczt i Tele­
grafów, sobota, 29 bm. — studenci Uniwersytetu.

Ochotnicze zgłoszenia do pracy przy budowie 
pomnika przyjmuje kierownictwo budowy, ul. 
Pułaskiego 17. — Ofiary pieniężne kierować na­
leży do Komunalnej Kasy Oszczędności w Po­
znaniu na „Fundusz Budowy Pomnika poległym 
bohaterom", nr konta 1170.

wojskowego w Niemczech, kada Kontrolna pod­
pisała uchwalę o skasowaniu wszystkich niemiec- 
ko-faszystowskich ustaw. Tekst uchwały zostanie 
oficjalnie ogłoszony. Rada Kontrolna postano­
wiła opublikować w najbliższej przyszłości pro­
klamację w sprawie niektórych dodatkowych 
żądań wobec narodu niemieckiego. W sprawie 
obcowania z ludnością niemiecką osiągnięto po­
rozumienie, dotyczące osłabienia istniejących za­
rządzeń w brytyjskiej, amerykańskiej i francu­
skiej strefach okupacyjnych. Niezbędne rozkazy 
będą wydawane przez dowódców tych stref. Jak 
wiadomo, w radzieckiej strefie okupacyjnej nie 
mą przepisów, które by przeszkadzały w obco­
waniu z ludnością niemiecką, wobec czego 
postanowienie powyższe nie dotyczy strefy 
radzieckiej.

ny demokratyzm społeczny i polityczny libera­
lizm. Wiele wskazuje na to, że Chiny pod kie- 
rowriictwem mądrego i łagodnego Czang-Kai- 
Szefi znajdują się znów na progu wielkiego poli­
tycznego i gospodarczego rozkwitu. Zawsze tak 
w historii chińskiej bywało, że po okresach po­
zornego upadku, naród chiński budził się do ży­
cia znowu zjednoczony, twórczy i niespożyty.

Stosunki 'polsko-chińskie mogą się w przy­
szłości rozwinąć w sposób dla ludzi krótkowzro­
cznych zgoła nieoczekiwany. Mamy już zresztą 
w Chinach jako kupcy i pionierzy pewną trady­
cję z epoki poprzedzającej pierwszą wojnę świa­
tową. Wielkie zasługi położył dla Chin nasz ro­
dak, obecny wojewoda gdański inź. Mieczysław 
Okęcki. Wspomnienie jakie w Chinach zostawił, 
na pewno przyczyni Się niemało do zacieśnienia 
związków kulturaino-gospodarczych Chin i Polski.

Zwycięstwo Chin nad silami zła i przemocy, 
triumf zasady-moralnpj na gruncie stosunków 
międzynarodowych, dzień ustania gwałtu zadawa­
nego miłującemu pokój narodowi chińskiemu — 
winien być dla nas bardziej uroczysty niż dla 
innych narodów. Dla uczczenia tego pamiętnego 
wydarzenia proponuję złożenie hołdu kierowniko­
wi Narodu Chińskiego, marsz. Czang-Kai-Szekowi, 
wielkiemu i nieskazitelnemu mężowi stanu, przez 
nazwanie jednej z większych ulic jego imieniem.

mgr Janusz Wałiszewski

Wyrok śmierci na Joyce'a w Londynie
Londyn, 21. 9. (BBC). — Agepcja Reutera 

podaje, że Główny Sąd Karny w Londynie wy­
dal wyrok śmierci — pjzez powieszenie — na je- 
dnegb z byłych organizatorów angielskiego związ­
ku faszystów — Joyce’a, który występował w ra­
dio niemieckim pod pseudonimem „lorda Uau- 
Hau“.

Nie wierzę, żebyśmy już wyszli z epoki zamętu 
i rozkładu moralnego. Tak dobrze nie jest na 
pewno. Ale niewątpliwie pewne zmiany na lepsze 
dokonują się wyraźnie. Czasy śmiertelnej grozy 
wyklarowały pewne niejasne procesy. Jest jeszcze 
cynizm w życiu — ale w słowach zaczyna on już 
zanikać. Jest to ważny, bardzo ważny znak Trze­
ba bowiem pamiętać, że ludzie zawsze są więcej 
wrażliwi na słowa niż na czyny. Trzeba być cał­
kowitym cynikiem, żeby nie oburzać się na cy- 
niczne wypowiedzi — choćby się nawet cymczwe 
postępowało. Cyniczne bowiem wypowiedzenia są 
zawsze świadomą akceptacją cynizmu jako zasady 
życia, a cyniczne postępowanie bynajmniej jeszcze 
nie oznacza tak daleko posuniętego rozkładu mo­
ralnego. Tkwi w nim przemilczana przesłanka, 
że — co prawda — postępuje się źle, ale bynaj­
mniej się świadomie takiego postępowania nie po­
chwala.

Otóż my dzisiaj jesteśmy w stadium cynicznego 
postępowania, ale już nie w stadium pochwalania 
takiego postępowania. Odczuwamy, że cynizm 
jako zasada życiowa — to śmierć wszystkiego, co 
stanowi w iyęiu o wartości życia. 1 nie chcemy 
cynizmu. Mamy go dosyć. Nie bawią nas szyder­
stwa i dowcipy cyniczne. Czujęmy ich wewnętrzną 
pustkę. Co więcej — nawet postępując jakże czę­
sto cynicznie — tęsknimy do powagi do wartości 
moralnych. 1 ta tęsknota objawia się wyraźnie w 
ogólnie, niedostrzegalnej zmianie uczuciowego zna­
czenia pojęć moralnych.

Jesteśmy w stadium przejściowym. Trudno prze­
widzieć, w jakim kierunku pójdzie rozwój' kul­
tury i obyczajowości., Słowa jednak wydają się 
wskazywać dość wyraźnie kierunek. Niezdecydo­

Kiedy hejnał z wieży grał ma 
Myślał kacyk „Weichselraumu4,
Że z Krakowa zrobi Krakau, ,
No i patrzcie, co wykrakał.

Tad. H. Nowak

ruchu nr gita Mniizego

„Pionier Szczeciński"
Dotarł do nas 1-szy numer „Pioniera Szcze­

cińskiego" — tygodnika poświęconego sprawom 
gospodarczym i społeczno-kulturalnym. W nu­
merze oprócz 2 artykułów wstępnych: „Byliśmy, 
jesteśmy i będziemy" oraz „Nasz program" czy­
tamy szkic pt. „Żywe ruiny" ks. K. Żarnowiec­
kiego, omawiający problem rekonstrukcji psy­
chicznej społeczeństwa oraz najdłuższy ze wszy­
stkich artykuł o charakterze informacyjnym pt. 
„Zajęte przez Polaka", wyjaśniający mieszkań­
com Szczecina, jakimi kryteriami kieruje się ko­
misja przy ocenie podań o pr/y dział przedsię­
biorstw handlowych.

Reszta numeru wypełniona kroniką szczecin-* 
sfeą oraz ogłoszeniami ogromnych rozmiarów, zaj­
mującymi ’/s numeru. Ceny tych ogłoszeń są 
przy tym nieprawdopodobnie wysokie. Jak czy­
tamy, 1 cm ogłoszenia na stronie 1-szej kosztuje 
aż 500 zl.

W numerze 1-szym reklamuje się na 1-szej 
stronie plętnastocentymetrowym ogłoszeniem Ko­
munalna Kasa Oszczędności miasta Szczecina.

Oczekujemy z zainteresowaniem następujących 
numerów o bogatej treści kulturalno-społecznej, 
bo nie sądzimy aby te, z którymi zapoznajemy 
się w 1-szym numerze zaspokajały potrzeb}’ prze­
ciętnego kulturalnego nawet mieszkańca Szcze­
cina. Zadaniem pracy jest zresztą podciągać czy­
telnika a nie obniżać się do jego poziomu, (a)

Ewo Bobrowska-Turska 
joko Oilda w „Blgsleifo*

Kulisy sceny operowej są właściwą oprawą 
i tłem dla sztuki Bandrowskiej: stanSwią one 
niejako przyrodzony żywioł, w którym może 
się swobodnie i bez reszty wypowiedzieć specy­
ficznie operowy talent artystki. Jej wysoka kul­
tura aktorska i śpiewacza, ujawniona łącznie, 
daje dopiero pełną syntezę wrażeń. Dużą przy­
jemność d!a operowiczów sprawia sylwetka Gildy, 
ujęta prosto i szczerze, bez uciekania się do sza­
blonu i rutyny, gdzie nie ma ruchów zbytecz­
nych, ani sztucznej pozy, a każdy gest i odruch 
mimiczny jest naturalną konsekwencją danej sy­
tuacji.

Zainteresowanie słuchacza partią wokalną'sku­
pia się zazwyczaj na wielkiej arii koloraturowej 
w drugiej odsłonie. Pewnie, że jest to pod wirtuo­
zowskim względem punkt centralny roli i popi­
sowy moment śpiewacki całej kreacjij Wszakże 
Bandrowska budzi zajęcie nie tylko solówkami, 
w’ których się podziwia lekkość emisji, piękne pia- 
niśsima, instrumentalną ruchliwość głosu, czy 
fletowe tony góry,- ale i niemałą kulturą śpiewu 
zespołowego, do czego dawały jej sposobność 
zwłaszcza duety z Rigolettem i księciem OTaz 
znany kwartet końcowej sceny. Gilda Bandrow­
skiej — to kreacja artystycznie skończona i in­
teresująca od kropki do kropki.

Z przyjemnością stwierdzamy, że całość spekta­
klu dzięki zbiorowemu wysiłkowi zespołu pod 
batutą dyr. Wojciechowskiego utrzymuje się na 
poważnym poziomie artystycznym, a główni par­
tnerzy artystki, Józef Woliński (książę) oraz Ce­
zary Kowalski (Rigoletto), na równi z naszym 
gościem zbierali zasłużone oklaski. Z. S.

wanie jeszcze. — Jeszcze więc słowa: cnota ma 
lekki posmak śmieszności, tak samo słowa: uczci­
wy, sumienny, jeszcze słowo dobry nie ma dość 
określonego i jednoznacznego charakteru, tak 
samo słowo: zły — a jednak z dnia na dzień i 
tutaj zaczynają się pojęcia klarować. Klarowanie 
takie jest powolne i uciążliwe — wiemy o lym 
z historii — ale jest ono koniecznością historyczną, 
jak mi się wydaje. Musi ono nastąpić, muszą więc 
pojęcia moralne stać się jednoznaczne, jeśli nie 
ma ludzkość zginąć w konwulsjach.

Jak się zaś to klarowanie odbywa — to naj­
łatwiej można odczytać ze zmian stosunku uczu­
ciowego do stów. Gdy kiedyś dostrzeżecie więc, 
że słowo cnota jest wymawiane z zachwytem, 
zbrodnia zaś i występek z pogardą i oburzeniem, 
słowo dobry jest jednoznaczne i określone, słowo: 
uczciwy i sumienny jeśt czcigodne jak złoty me­
dal, słowo honor ma dźwięk spiżu, a słowa pod­
stępny, kłamliwy, nikczemny brzmią głucho, tępo 
i obrzydliwie — wtedy wiedzcie, że proces się 
wyklarował, Ze wyszliśmy z epoki zamętu i chaosu, 
z epoki hańby i pogardy. Co najmniej umysłowo. 
Za umysłową zaś zmianą z konieczności przy­
chodzi zmiana fizyczna.

Zrozumienie tego jest dość ważkie, żeby raz 
po raz oderwać umysł od bardzo ważnych, aktual­
nych spraw politycznych i społecznych. I poświę­
cić uwagę sprawom drobnym jak ziarnko piasku, 
niezuuważonym jak cień drzew i domów, omija­
nym z pogardą jak powietrze, ogień, woda...

I jak słowa — i zmiana uczuciowego ich zna­
czenia!

Wojciech Bąk
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Wiec w sprawie rehabilitacji
Celem zamanifestowania stanowiska naszego 

w sprawie rehabilitacji „Volksdeutschów" odbę­
dzie się w niedzielę, dnia 23 bm. o godz. 11-tej 
na placu Wolności wiec publiczny, na którym 
wygłoszone zostaną przemówienia i uchwalona 
rezolucja. Kwestia rehabilitacji interesować win­
na wszystkich, a więc wszyscy na wiec!

Pierwsza orkiestra harcerska
W ub. niedzielę odbyło się uroczyste poświę­

cenie i wręczenie 47 instrumentów muzycznych 
drużynie orkiestry 7 Hufca Harcerzy im. Stefana 
Czarnieckiego w Poznaniu.

Poświęcenia instrumentów i krzyży harcer­
skich dokonał ks. kanonik Marlewski. Instru­
menty wręczył drużynie komendant harcerzy na 
m. Poznań hm. Bura Krzyże rozdzieli! między 
harcerzy inspektor szkolny ob. Klóskowski. 
Z polecenia Naczelnictwa Związku Harcerstwa 
Polskiego odznaczony-został pamiątkowym krzy­
żem hercerskim, zroszonym krwią harcerza — za­
służony pionier harcerstwa poznańskiego, komen­
dant 7 Hufca hm. Wietrzykowski. Kilka takich 
krzyżów uratował z płonącej Warszawy pewien 
miody harcerz, przypłacając to swoim życiem.

Uroczystość nrzeplataly przemówienia insp. 
'szkolnego ob. Klóskowskiego, ks. kanonika Mar- 
lewskjego, hm. Wietrzykowskięgo i hm. Bury. Po 
uroczystości oęlbyla się defilada oddziałów' har­
cerskich.

Nowa placówka dekoracyjno-malarska
Po otwarciu własnej księgarni — Związek Za­

wodowy Urzędników Informacji i Propagandy 
w Poznaniu uruchomił drugą placówkę przemy­
słowo-handlową pod nazwą Zakłady Dekoracyjne 
„Dekora". Zakłady obejmują cztery działy: sto, 
larnię, modelarnię, dekoratornię i pracownię ma- 
larsko-graficzną.

Kierownictwo placówki powierzono ob. Twar­
demu. Zakłady wykonywać będą wszelkie prace 
dekoracyjne dla celów polityczno-propagando­
wych i reklamowo-handlowych, dalej dekoracje 
wnętrz, wykresy statystyczne i dekoracje okien 
wystawowych. Kierownictwo dokładać będzie 
starań, by wykonywane prace stały na wysokim 
poziomie.

Dochody z przedsiębiorstwa przeznaczone są na 
cele Związku, a zwłaszcza na zasilenie stołówki 
oraz udzielanie pomocy materialnej członkom 
Związku. (k)

Z dziejów jednego doktoratu
W dniu 15 bm, odbyła się na Uniwersytecie 

Poznańskim promocja dra Kazimierza Kolań- 
czyka, adiunkta na Wydziale Prawno-Ekonomi­
cznym U. P. Dr Kolańczyk doktoryzował się na 
podstawie pracy zatytułowanej „Najdawniejsze 
polskie prawo spadkowe", którą wykończył w 
miejscu odosobnienia dla zakładników' m. Pozna-
nia w listopadzie i grudniu 1939 r. pod kierunkiem 
przebywającego z nim razem prof. Zygm. Woj­
ciechowskiego. Staraniem prof. Wojciechowskie­
go w czerwcu 1940 roku praca została potajemnie 
wydrukowana w Drukarni Uniwersytetu Ja­
giellońskiego w Krakowie, pozostającej pod nie­
zapomnianym kierownictwem śp. dyr. Filipow­
skiego. Dzieje pracy doktorskiej dra Kolańczyka 
są najlepszym wyrazem żywotności naszej wszech­
nicy, której nie zdołała przygasić nawet okupacja 
hitlerowska.

Zakaz wypiekania pieczywa 
w niedziele i święta

Na konferencji odbytej w dhiu 7 bm. ustalono 
w obecności Inspektora Pracy 59 Obwodu w Po­
znaniu oraz przedstawicieli Izby Rzemieślniczej, 
Okr.\ Kom. Zw. Zaw., Cechu Cukierniczego 
i członków Zarządu Związku Cukierniczego, iż 
w myśl obowiązujących przepisów zakazuje się 
wypiekania i zatrudnią.ma pracowników cukier­
niczych w niedziele i święta. Właściciele i kie­
rownicy zakładów niestosujący się do zarządze­
nia ppniosą przewidziane sankcje karne.

KOMUNIKATY
Irba Przemysłowo-Handlowa w porozumienia z Wojewódzką 

Izbą Rolniczą oraz Izbą Rzemieślniczą w Poznaniu zwołuje 
na dzień 24 bm, o godz. 10-tej zebranie wszystkich ekspor­
terów, przetwórców (również rzemiosło koszykarskie) i pro­
ducentów wikliny, celem utworzenia reprezentacii zwłaszcza 
dla celów eksportu wikliny i wyrobów koszykarskich. Zebra­
nie odbędzie się w Izbie Przemysłowo-Handlowej, przy ul. 
Mickiewicza 31.

Zarząd Wojewódzki Związku Walki Młodych zawiadamia 
swych członków i sympatyków, że z dniem 22 bm. bedzie uru­
chomiony ,,Kącik Radiowy Z. W. M.“. Audycje radiowe będą 
nadawane w każdą sobotę (od 22 bm. począwszy) w Godzi­
nach od 16.45 do 17-tej. Zachęcamy wszystkich do Słuchania 
audycji. W braku odbiornika w świetlicy zaleca'udać się, 
celem wysłuchania kącika, do Milicji Obyw., lub innych urzę­
dów, które z pewnością okażą ZWM-ow^com życzliwą pomoc.

Koncert w Ogrodzie Zoologicznym, W niedzielę, dnia 23 
15-tei urządza Tow. Przyjaciół Żołnierza przvbm.

R- P°2nań-Miasto. koncert z różnymi niespodziankami.
Całkowity dochód z koncertu przeznacza się na pomoc zi* 

mową dla najbiedniejszych rodzin wojskowych i poborowych.
Izba Przemysłowo-Handlowa wzywa ponownie wszystkie 

prywatne zakłady przemysłowe do zgłoszenia swych zapotrze­
bowań na surowce, półfabrykaty i materiały przemysłowe, 
Potrzebne do produkcji, obliczone na okres do końca lutego 
1946 r. z podaniem przeznaczenia poszczególnych towarów.

Zapotrzebowania te należy prząsłać (wzgl. złożyć) nie­
zwłocznie do Izby Przemysłowo-Handlowej w Poznaniu, ul. 
Mickiewicza 31, pokoi 7.

Państwowa Komisja Weryfikacyjno-Kwalifikacyjna przy Ku­
ratorium O. S. P. w Poznaniu wzvwa kandydatów, którzy 
wniesh podania o zweryfikowanie egzaminu dojrzałości, zło- 

nego w tajnych kursach podczas okupacji niemieckiej, do 
odebrania świadectw w Kuratorium O. S. P. — pokój 19.
rrzymeśc należy 2 fotografie wielkości 4l/i X 6 cm.

Powszechny Konkurs na Pomnik Wolności w Gorzowie, 
tu™ lp , L°Tal*0Wic w Gorz“wie w porozumieniu z Zwią- 

,sklc,ł Ą-ltystow Plastyków Okręśn Poznań.kiego,
wie ą„ 3„‘ ?' r konkVrsu ”• pomnik „Wolności" w Gorzo 
Wie do dnia 1 listopada 1945 r.

W P?In,lniu z”»iadamia, że II kurs teo 
dziernfka Ł * °dbędzie si9 « czasie Od 1 do 15 paś

o.Z12’- teŚUilnkreUrił‘ °“odka “ Wil!y J*°* 111 12'

Dzień Spółdzielczości
wyrazem dążeń do moralnego i materialnego podniesienia mas

Organizacja wzajemnej pomocy w Polsce zni­
szczonej długoletnią wojną, musi wiązać się ze 
współdziałaniem najszerszych mas. Ważne to za­
danie ma spełnić u nas spółdzielczość, której 
celem jest wytwarzanie idei braterstwa i dą­
żenie we wspólnym działaniu ku wyższym celom 
i powszechnemu dobru. ,

Demokratyzację gospodarczą, której ucieleśnie­
niem jest spółdzielczość określają dobitnie słowa 
prof. Mariana Rapackiego, jednego'z twórców 
spółdzielczości w Polsce: „kooperacja demokra­
tyzuje „życie gospodarcze, poddaje je pod za­
rząd i kontrolę ogółu, uspołecznia warsztaty pra­
cy i urządza je celowo dla potrzeb społeczeń­
stwa". W myśl tak pojętych założeń organizuje 
się nowe życie gospodarcze Polski. Spółdziel­
czość jako trzon tego życia, musi być czynnikiem 
społecznego zaufania i pewności. Im prędzej ruch 
spółdzielczy obejnjie masy, tym prędzej dokona 
się odbudowa gospodarcza państwa.

Aby spopularyzować założenia ruchu spół­
dzielczego, na terenie xałej Polski organizuje 
się w dniu 30 bm. Dzień Spółdzielczości. Dzięń 
ten posiada już swoją tradycję, gdyż stosowmie 
do postanowienia Międzynarodowego Związku 
Spółdzielczego obchodzony był w wielb1 kra­
jach, a w Polsce od 1925 r. Obecnie Dzień Spół­
dzielczości obchodzony będzie u nas po raz 
pierwszy od sześciu lat i w związku z rozsze­
rzeniem pracy spółdzielczej na tereny odzyskane 
jak również z powodu powiększenia ram orga­
nizacyjnych „Dnia", termin jego nieco opóźnio­
no. We wszystkich miastach powstały już tere-

„Ziemia oskarża1

schoiJti w krotce z a/iszów Teatru Polskiego
,.Ziemia oskarża" — interesująca sztuka Wandy 

Karczewskiej — cieszy się na scenie Teatru Pol­
skiego w Poznaniu nieustającym powodzeniem. 
Mimo to ze względów repertuarowych sztuka ta 
wkrótce już ustąpi miejsca „Maturze" Fodora.

Rys. (3) Bilski
M. Serwiński w roli GotardaStefan Drewicz — reżyserStępowski w roli Emanuela

Sobota, 22 września
W teatrach poznańskich:

Teatr Wiełkn* godz. 18-ta — „Rigoletto" z występem go­
ścinnym E. Bandrowskiej. v

Teatr Polski: godz. 18-ta — ,,Ziemia oskarża".
Miejski Teatr Marionetek: godz. 17-ta — ..Cudowoy kamień".

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 16, 18 i 20-ta — „Nr 217”. Jedność: godz. 16,

18 i 20-ta — ,'.Tęcza". Polonia: godz. 16, 18 i 20-ta — „Zdra­
dziecka kula”. Warta: godz. 15. 17 i 19-ta — „Tęcza”. — 
Wolność: godz. 15, 17 i 19-ta — „Zdradziecka kula' .

Kukułka: godz. 18.30 w kawiarni „As", plac Wolności 4> 
powtórzenie nowego programu pt. „Sezonie, otwórz się”.

Popołudniowe przedstawienie „Moralności pani 
Dulskiej“

W niedzielę, 23 bm„ o godz. 15-tej Teatr Polski wystawi 
tragikomedię kołtuńską G. Zapolskiej pt. „Moralność pani 
Duiskiej”.

Koncert na odbudowę świątyni
Na odbudowę prastarej świątyni św. Wojciecha w Poznaniu 

urządza się koncert, który odbędzie się w piedzielę, 23 bm„ 
0 godz. 17-tej w kościele przy Grobli 1, gdzie obecnie skupia 
się życie parafialne św. Wojciecha. W programie wystąpią: 
prof. Józef Pawlak (organy), ks. prof. Maćkowiak (tenor), 
prof. Szrajberówna (skrzypce), Wanda Falakówna (sopran), 
mgr Marian Obst (akompaniament organowy) oraz chór św. 
Wojciecha i chór wychowanków śp. ks. dra Gieburowskiego 
pod batutą Stefana Stuligrosza. Bilety wstępu od 20 zł.

Najciekawsze audycje radiowe w dniu 23 bm.
8.10 Dziennik poranny; 8.25 ,0 czyin nisze prasa stołeczna"; 

8.30 Audycja dla wsi; 9.00 Muzyka; 10.30 Koncert Orkiestry 
Salonowej Rozgłośni Poznańskiej; 11.45 Kącik P. U. R. 12.00 
Artykuł polityczny; 12.10 Streszczenie wiadomości dziennika 
porannego; 12.15 Audycja wojskowa; 12.30 Koncert; 13.30 
Teatr Wyobraźni; .14.00 Muzyka; 14.40 Przegląd tygodnia;
14.50 Kronika kultury; 15.00 Audycja dla wsi: a) pogadanka 
pt. „Wyczerpanie gleb przez ziemiopłody" w oprać. Bogu­
sława Swinarskiego, b) muzyka ludowa, cl komunikaty Wojew. 
Urzędu Ziemsk.; 15.30 Wiersze Adama Asnyka, recyt. Olga 
Bielska; 15.35 Arie operetkowe i pieśni w wyk. Edwarda 
Skrobańskiego — akomp. Hieronim Szperka; 15,50 Artykuł 
wstępnv „Głosu Wielkopolskiego", 16.00 Koncert życzeń;
16.50 Pogadanka na fali PZZ pt „O należyte rozwiązanie 
sprawy ,,Volksdeutschów", wygi. red. Jaźwiecki; 17,00 Kon­
cert;.18.15 Program z W-wy; 19.00 Uśmiech i piosenka; 19.45 
Pogadankę pt. „Słowianie Zachodni" wygł. prof. U. P. dr Jó­
zef5 Widajcwicz; 19.30 „Podróż po świecie ; 19.45 Dziennik 
wieczorny; 20.00 Koncert; 20.45 „10 minut literatury”; 20.55 
Wiadomości sportowe; 21.15 Muzyka taneczna; 21.45 Repor­
taż dźwiękowy; 20.00 Skrzynka poszukiwania rodzin; 23.00 
Muzyka taneczna.

Zebrania w dniu 24 września 
Eksporterzy, przetwórcy i producenci wikliny o godz. 10-tej 

w Izbie Przemysłowo-Rolniczej, przy ul Mickiewicza 31.
Byli pracownicy prywatnych towarzystw ubezpieczeniowych, 

poza koncernem ,.Vesty“. oraz rodziny po zmarłych, pole­
głych itp. o godz. 17-tej w sali O. K. Z. Z. w Parku Wilsona. 
Omawiana będzie sprawa wywindykowania pretensyj praco­
wników, wypływających t umowy zbiorowej.

Niedzielne igrzyska sportowe
„D^b" — „Polonia" (Główna) o godz. 16-tej na boiska 

„Areny", Al. Reymonta
K. K. S. (Leszno) — H. C. P. o godz. 11-tej na boisku 

K. K. S. na Dębcu. . . ,
K, K. S. II — Głuchoniemi o godz. 16-tej na boisku przy 

ul. Bukowskiej. w . ..
„Warta" — „Legia" o godz. 11-tej na boisku ^Warty 

przy ul. Rolnej.
K. S. „Admira" I — R, K. S. „San" I. W zawodach o mi­

strzostwo kl. A spotkają się powyższe drużyny w niedzielę, 
dnia 23 bm. o godz. 11-tej n^ boisku Areny P. W. K.

nowe komitety obchodu, zajmujące się organi­
zacją imprez.

Sztandary tęczowe, pod którymi występuje 
spółdzielczość wyrażają solidarność i łączność. W 
Dniu Spółdzielczości skupią one wszystkie pra­
cujące warstwy pod hasłem potrzeb naszego kra­
ju i gospodarczej odbudowy życia w myśl zasad 
demokracji gospodarczej. Na tym tle nabierają 
szczególnej mocy wypowiedziane przez Mariana 
Rapackiego słowa: „my spółdzielcy, chcemy 
dźwignąć nasz kraj i zadziwić nim cały świat — 
nie jego brutalną siłą, nie bogactwem jednostek, 
lecz urzeczywistnieniem w nim najwznioślej­
szych i najpiękniejszych ideałów ludzkości — 
wolnością, rozumem, cnotą i dobrobytem jego 
obywateli, wzorowością urządzeń". Spółdziel­
czość działająca w my’śl takich założeń, spełni 
niewątpliwie swoją wielką rolę. Tam, gdzie za» 
panują wolność, rozum, cnota i dobrobyt oby­
wateli, tam będzie wysoki poziom etyczny opar­
ty na dobrze pojętej demokracji. Z tego wzglę­
du w Dniu Spółdzielczości winny wziąć udział 
jak najszersze warstwy pracownicze, skupione 
w organizacjach politycznych, zawodowych, spo­
łecznych, oraz w organizacjach młodzieżowych.

W skład Centralnego Komitetu Wykonawczego 
„Dnia" weszli przedstawiciele: Zw. Rewizyjnego 
Spółdzielni, Zw. Gospodarczego Spółdzielni „Spo­
łem", Centralnej Kasy Spółek Rolniczych, Spo­
łecznego Przedsiębiorstwa Budowlanego, Central­
nej Komisji JJw. Zawodowych, Zw. Zawodowego 
Pracowników Spółdzielczych, Z w. Nauczycielstwa 
Polskiego, Spofeczno-Obywatelskiej Ligi Kobiet,

Ci spośród miłośników teatru, którzy nie zdą­
żyli jeszcze „Ziemia oskarża" obejrzeć, mają już 
niewiele czasu na zapoznanie się z utworem mło­
dej dramatopisarki. zasługującym niewątpliwie 
na uwagę najszerszych mas naszej publiczności.

Z życia Wiefflfopo&s&i
Jednomyślny sprzeciw

Wieść o wyroku w Paderborn wywołała w spo­
łeczeństwie wielkopolskim słuszne oburzenie i 
jednomyślny protest. Jak już pisaliśmy, we wielu 
miastach i wsiach Wielkopolski odbyły się' wiece 
manifestacyjne, na których -uchwalono rezolu­
cje, sprzeciwiające się wyrokowi wladż brytyj­
skich.

Miejska Rada Narodowa w Kościanie postano­
wiła wysłać rezolucje do Prezydenta Bieruta, mi­
nistra spraw zagr. Rzymowskiego i ambasadora 
angielskiego w Warszawie, potępiające wyrok Są­
du Brytyjskiego oraz domagające się odpowie­
dniej interwencji władz polskich i zorganizowania 
jak najspieszniejszego powrotu wszystkich Pola­
ków do kraju.

Braki aprowizacyjne miast i wsi
Coraz częściej napływają do redakcji listy czy­

telników z prowinui, poruszające najróżniejsze 
bolączki miasteczea i wsi. Otrzymujemy listy róż­
nej treści. Większość jednak to żale.

Najczęściej poruszanym zagadnieniem, jest kwe­
stia aprowizacji. W dużych miastach utarło się 
mniemanie, że po niiasteczkach i wsiach, kwestia 
aprowizacji nie istnieie. Listy naszych czytełn; 
ków, szczególnie robotników i urzędników mówią 
coś wręcz przeciwnego. ,,W oknach wystawowych 
widzimy wszystko, czego dusza zapragnie, lecz 
zarobki robotnika czy urzędnika nie pozwalają 
na to, by mógł kupić cośkolwiek dla siebie i ro­
dziny. System kartkowy niestety nie może zado­
wolić wszystkich pracujących. Np. we Wrześni, od 
maja nie ma przydziału mięsa. Od czasu do czasu

WRZEŚNIA
Tow. Muzyczne im. M. Karłowicza we Wrze­

śni rozpoczęło sezon koncertowy 1945-46 recita­
lem fortepianowym prof. Franciszka Łukasie- 
wicza z Poznania.

Aula miejscowego gimnazjum została wypeł­
niona do ostatniego miejsca.

Już po paru początkowych utworach zdołał 
prof. Łukasiewicz nawiązać kontakt ze słucha­
czami. W dużej mierze przyczyniły się również 
do tego małe prelekcje — wypowiadane przez 
artystę przed wykonaniem utworu — objaśniające 
w 'sposób ciekawy a przejrzysty i doątępny 
istotę utworu. Wytworzył się, dzięki temu, nie­
zwykle miły nastrój, który trwał na sali do sa- 

I mego końca tej „opowieści o muzyce" — zamie­

Komisji Planowania Spółdzielczości, Spółdzielni 
Wydawniczej „Czytelnik" i Spółdzielni Wydaw­
niczej „Książka".

Dzień 30 bm. będzie równocześnie miarą orga­
nizacyjnej wartości spółdzielczości. Zasięgiem 
swym obejmuje ona dzisiaj niemal wszystkie 
dziedziny życia, począwszy od skupu produktów 
rolniczych i zaopatrzenia wsi^w przedmioty go­
spodarczego użytku, poprzez przemysł spożywczy, » 
drobnej wytwórczości i rzemiosła, akcję budow­
nictwa na wsi i w mieście, a skończywszy na 
upowszecłfhianiu kultury poprzez spółdzielnie 
wydawnicze i księgarskie. Całość tej działalności 
ma na celu dążenie do objęcia wszystkich dzie­
dzin życia gospodarczego i kulturalnego oraz od­
działywanie poprzez nie na jak najszersze masy. 
Równocześnie zapewnia się, masom nie tylko ko­
rzystanie z-wyników wspólnej pracy ale i udział 
ij-e wspólnym dochodzie. Spółdzielczość o tak 
ogromnym zasięgu spełni w najbliższej przyszło­
ści poważną rolę i stanie się motorem zespolo­
nego działania. Dzień Spółdzielczości będzie po 
raz pierwszy wyrazem tego rozrastającego się 
działania w imię dążeń ku braterstwu i wzajemnej 
pomocy.

Fabryka nL«ba" przedsiębiorstwem 
wzorowym

Wielkopolski przemysł spożywczy organizuje 
się w tempie, które świecić może najlepszym przy­
kładem dla branż innych. Cały szereg fabryk 
i przedsiębiorstw zostało nie tylko odremonto­
wanych, ale już uruchomionych. Niejedne z nich 
zaczęły produkcW w kilka tygodni po wyparciu 
okupantów. O kilka zaledwie kilometrów od Po­
znania — w Luboniu pracuje od szeregu miesięcy 
najpoważniejsza obecnie w Polsce fabryka pro­
szków do pieczenia i budyni „Luba".

Nowoczesne zabudowania fabryczne szczęśli­
wym trafem wyszły z działań wojennych prawie 
nieuszkodzone. Ocalały również masą^ny i urzą­
dzenia. Toteż bez szczególnych przeszkód mo­
żna było przystąpić w kilka tygodni po przejęciu 
fabryki do produkcji.

Obecnie fabryka zatrudnia ponad trzydziestu 
pracowników i wytwarza: proszki do pieczenia, 
budynie w dwunastu odmianach, olejki w trzech 
smakach i cukier waniliowy. Z chwilą uzyskania 
odpowiednich surowców fabryka produkować za- 
cznie galaretki, mączki odżywcze dla dzieci i cho­
rych, oraz przyprawy korzenne do wyrobu pier­
ników.

O jakości wyrobów „Luba" świadczy najlepiej 
fakt, że w czasach przedwojennych, mimo po­
ważnej konkurencji niemieckich fabrykatów, wy­
roby polskie zyskiwały coraz liczniejszych zwo­
lenników nie tylko w kraju, lecz również za gra­
nicą, gdyż artykuły firmy „Luba" eksportowano 

-również na rynki holenderskie i duńskie.
Dzięki sprężystemu kierownictwu właściciela 

fabryki ob. J. Dobrego i zgodnej współpracy Rady 
Zakładowej placówka przemysłowa rozwija się 
i przy zwiększającej się stale produkcji pokry­
wać będzie wkrótce zapotrzebowanie krajowe.

Podobne rezolucje wysiała gminna Rada Naro­
dowa w Kościanie i Komisja Międzypartyjna 
Bloku Stronnictw Demokratycznych.

Również w powiecie czarnkowskim uchwalono 
rezolucję przeciw wyrokowi w Paderborn, przesy­
łając ją ob. Prezydentowi Bierutowi. W Rawiczu 
i powiecie na wiecach manifestacyjnych w dniu 
13 bm. domagano się rewizji niesłusznego wyroku, . 
zwolnienia skazanych Polaków i powrotu do 
kraju wszystkich rodaków z terenów okupacyj-,* 
nych.

Wiece manifestacyjne i uchwalone jednogłośnie 
rezolucje , są wyrazem słusznych żądań 'wielko­
polskiego społeczeństwa, sprzeciwiającego się 
niesprawiedliwemu wyrokowi władz brytyjskich.

można otrzymać 500 g mięsa na kartki I kat, lecz 
w cenie 35—4Q zł. Jest to cena komercyjna i nie 
dla każdego dostępna. Chleb otrzymuje się regu­
larnie i ustalonych ilościach. Nie myśli się jed­
nak o tym, by dzieciom wydać niekiedy ‘białe pie­
czywo. Mąki białej jest tyle, że półki u piekarzy 
uginają się pod ciężarem bulek i ciastek, dostęp­
nych tylko dla dzieci szabrowników, lichwiarzy 
i spekulantów”.

Oto glosy powtarzające się dość często z róż­
nych stron. Podwyżka plac nie zmieni sytuacji, 
lecz odpowiednie zarządzenia urzędów aprowiza- 
cyjnych mogą w dużej mierze przyczynić się do 
ulżenia doli ludu pracującego. Władze bezpieczeń­
stwa zaś będą ingerowały tam, gdzie szerzy się 
lichwa i paskarstwo.

nionej w drugiej części koncertu w „opowieść 
o Chopinie", wzorem papularńych słowno-muzy­
cznych audycyj radiowych.

Pośród wykonywanych utworów najwięcej od­
dźwięku znalazły (poza popularną II. rapsodią 
węgierską Liszta) ballada g-moll, kołysanka oraz 
scherzo cis-moll Uhopina, nie tak łatwe do zro­
zumienia, utwory, jak na przeciętnego prowincjo­
nalnego melomana.

Z radością należy przyjąć inicjatywę Tow. Mu­
zycznego we Wrześni, które podjęło na swym 
odcinku pracę nad upowszechnianiem kultury 
muzycznej. Wśród zapowiedzianych na najbliż­
szy czas impres znajdują się 3 wieczory słowno- 
muzyczne: „karlówiczowskł”. „moniuszkowski" 
i „muzyki słowińskiej", oraz koncert kameralny 
„Kwartetu Polskiego" z Poznania. (mi)
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ODPOWIEDZI REDAKCJI
Dr J, K, — Słuszne, lecz z braku miejsca niestety nie

możemy umieścić
M. D. — Jesteśmy tego samego zdania, lecz aa ten temat 

pisaliśmy już dość aużo i nie będziemy powtarzać.
A. K. W. — W tej kwestii radzimy się zgłosić do Zw. 

Właścicieli Nieruchomości po bliższe informacje,
Ob. Wł. Dorożała. — Z braku miejsca nie możemy arty­

kułu opublikować.
Repatriant z kresów wschodnich. — To są rzeczywiście 

przykre rzeczy i rozumiemy żal Ob. w zupełności. Temat 
poruszymy przy okazji.

Ob. K. Jażwiecki. — Już pisaliśmy, nie zamieścimy.
Ob. Jan Szymkowics, Krosno. — Niestety, nie. możemy 

się dowiedzieć.
Obserwator. — Nie zamieścimy.

Ob. Łucja Dąbrowska. — Prosimy się zwrócić do PUR. 
względnie PZZ. Za miły Kst serdecznie dziękujemy.

Ob. St. Patrz. — O emerytach pisaliśmy i nadal będziemy 
pisad.

Ob. M. M. — Urywka z powieści „Wśród wojennej zawie­
ruchy" drukować nie będziemy. Prosimy się zgłosić po odbiór.

Ob. KI. P. — Te instytucje są najbardziej miarodajne. Moż­
na spróbować jeszcze przez Związek Byłych Więźniów Poli­
tycznych (Poznań, Hotel Royal), ale nie wydaje się nam, aby 
ta droga była leoszą od poprzednich.

Ob. M. F. —- Przekazaliśmy redaktorowi działu prowincjo­
nalnego. Jeśli będzie zapotrzebowanie na korespondenta 
stamtąd, zawiadomimy listownie.

Ob. H. M. — Artykułu „Obóz w^Oświęcamiu” nie zamie­
ścimy. O wiele za długi, poza tym pisaliśmy już o (ym.

Ob. I. M, — „Uśmiechu Słońca" nie zamieścimy. Mamy 
nadmiar materiału w tej chwili. Odpowiedzi listownych nie 
dajemy.

Ob. St. AdamsH. — Nie zamieścimy.
Ob. J. D., Środa, — Należy przedstawić zeznanie dwóch 

świadków, odbytych przez Obywatela studiów wetervnaryj 
nycb. Nie pisze się „stało w gazecie" tylko „było napisane".

„Mat" J. — Solidaryzujemy się, ale pisaliśmy już o tym 
niedawno i nie możemv zamieszczać rzeczy na ten sam temat.

Ob. K. P. — Specjalnego działu porad prawnych w naszym 
piśmie nie ma. , .

Ob. St. T. — Postaramy się przy okazji uwzględnić prze­
słane uwagi.

Inwalida wojenny. — Lwt otrzymaliśmy i postaramy się
wkrótce Lkrotce tę sprawę omówić.

Ob. K. L- — Nie skorzystamy. Mamy nadmiar materiału. 
Ob. E. Bar. — Korespondenta na miasto i powiat Szamo­

tuły już mamy.
Wielkopolanin, — Nie zamieścimy.
Warsa. — Nie zamieścimy. Niestety, mało mamy miejsca, 

ckiego w tekach.a nadmiar materiału literackiego w

Ob. S. — Fraszki me zamieścimy. Już zbyt wiele pisaMmy
na ten temat.

Ob. Aa. — Za długie. Nie zamieścimy.
Ob. Fr. S. — Nie zamieścimy.
Ob. Iz. U. — Nie dla nas.
Ob. Z. G, . — Za list dziękujemy. Na drukowanie niestety 

me mamy miejsca. Omówimy ten problem przy okazji.
Heltnaria. — Nie nadaje się do druku.
Ob. T. M, — Listy zawsze chętnie czytamy, ale ponieważ 

otrzymujemy ich setki ’ tysiące, nie możemy więc wszystkich 
drukować.

Ob. H, Gh. — Wspomnienia „Berlin pod gradem bomb”
z powodu braku miejsca nie zamieścimy.

Inteligent. — Radzimy popróbować w Opiece Społecznej, 
ale czy Obywatel te buty dostanie? Dziękujemy za dowód 
zaufania — bardzo żałujemy, źe nie jesteśmy w stanie udzie­
lić lepszej rady, często jednak sami jesteśmy w podobnej 
sytuacji i też nie umiemy z niej wybrnąć.

l po ki
ciężkich cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 
nasza najukochańsza i jedyna córka, śp.

Agnieszka Dtuiewska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, 24 bm., o 

godz. 10.30 z kaplicy cmentarza jeżyckiego
W ciężkim smutku pogrążeni 

rodzice i rodzina

Drzewo liściaste i iglaste 
do sprzedania 7722 

różnych wymiarów i jakości od 20m/m— lOOm/m
Traktor nadający się na rolę 
marki Lanz 20 PS. do sprzedania
Oferty składać ,, Polska Agencja Reklamy 
PAR" Poznań — Ratajczaka 7 pod nr. 295

kominy fabryczne
budowa, remont, obmurowanie kotłów 
parowych, izolacje wykonuje faćhowo

Fr. Pawłowicz
Poznań, Gąsiorowsklch 5 m. 7. 7607

Wytwórnia Państw. Monopol® 
Spirytusowego w Poznania

podaje do wiadomości, że uruchomiła własne sklepy 
P. M. S. dla sprzedaży wódek, spirytusu i denaturatu 
w następujących miejscowościach:

Poznań, Dąbrowskiego 9/11. 7795 EWI
W środę, 19. 9. 1945 odeszła od nas niespodziewa­

nie moja najukochańsza żona, nasza siostra i ciocia, śp.

z Babińskich JtSarśa Chęcińska
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 24 bm., 

«o godz. 10.30 z kaplicy na cmentarzu w Górczynie.
W ciężkim smutku pogrążeni 

mąż z rodziną
Poznań, Półwiejska 31. 7821

p«asty «to obuwia 
i ffrotery cSo podłóg

najlepszej jakości poleca
Fabryka tech.-chemiczna „Bewi" 

Poznań ul. Marsz. Focha 13Z łei. 64-85 75i7

Transporty
samochodowe, wagonowe, drobnicowe-magazy- 
nowanie, przeprowadzki załatwia 75i2

Państwowe Przedsiębiorstwo Transportowe 
Oddział w Poznaniu, ul. Składowa 12, teief. 21-31

ZAKUP
OKONIEWSKI

SPRZEDAŻ
i GÓRSKI

Aula Uniwersytecka
Poniedziałek, 24 września o godz. 18-tej

VI koncert symfoniczny
Wykonawcy: Orkiestra Filharmonii Poznańskiej 

Zdzisław Jahnke — dyrygent 
Józef Madeja klarnet

W programie: Mozart — Symfonia Es-Dur, Kur­
piński — Koncert klarnetowy, Karłowicz — Ra.

psodia litewska, Smetana — „Wełtawa". 
Przedsprzedaż biletów w Spółdzielni Wydawni­
czej „Czytelnik", ul. Walki Młodych 1 (obok

hotelu „Continental"). 78»

Podaje się do wiadomości P. T. Odbiorcom, 
iż poniemiecka firma 4
Browar Zamkowyi Młyn Parowy 
R. KOEPPE w CZARNKOWIE 
przeszła obecnie pod zarząd spółdzielni:

Spółdzielczy Browar 
i Hljn Parowy „ROBOTKII"

z odp. udz. w CZARNKOWIE 
ulica Browarna 1 telefon 13
i p o 1 e c a PIWO JASNE j CIEMNE 
po cenach ustalonych cennikiem urzę-

50«8 dowym oraz PRZETWORY MŁYNA

Chodzież 
Czarnków .
Gniezno
Gostyń
Grodzisk
Konin
Kościan
Koźmin
Krotoszyn
Leszno
Międzychód
Murowana Goślina
Nakło
Nowy Tomyśl
Oborniki
Pleszew

7666 Poznań 
Poznań 
Rogoźno 
Śrem 
Środa 
Wągrowiec 
Września

Rynek 16
Wieleńska 4 
Chrobrego 8 
Rynek 22 
Szeroka 8
Czerwonej Armii 53/55 
Poznańska 26 
Stary Rynek 21 
Rynek 13 
Stary Rynek 33 
17 Stycznia 67 
Rynek 4 
Rynek 4
Pl. Niepodległości 2 
Rynek 19 
Poznańska 29 
Dąbrowskiego 46 
M. Focha 48 
Czarnkowska 13 
Poznańska 1 
Dąbrowskiego 11 
Gnieźnieńska 13 
Sienkiewicza 4

7155 PRZYBORY 
POZNAŃ, KLASZTORNA 8

Kilku inżynierów i techników z dłuższą praktyką 
warsztatową, oraz fachowców na kierowników 
warsztatów naprawy maszyn rolniczych przyj­
mie Państwowe Przedsiębiorstwo Traktorów 
w Poznaniu. Podania z życiorysem należy skła­
dać w Biurze Personalnym PPT i MR, pi. Wol­
ności 14 w godz. 10—12. i3oi

Skład Konsygnacyjny nr 3
Południowi) ZaeiiodnieBo Zjednoczenia Przemyślu Szilanep w Romania
biuro: Półwiejska 1 składnica: Czajcza 4

poleca odprzedawcom
galanterię szklaną

w wielkim wyborze 7704

DĘTKI samochodowe
wszelkich rozmiarów (specj. traktorowe) oraz 

OPO!f¥ w różnym stanie 
poleca po cenach bezkonkurencyjnych

^Lekarskie
Dr med. Stefan Wrzyszczyń- 
ski, Matejki 40/41, teł. 66-50, 
przyjmuje od 4 do 5. 7220

Nauka

Lokali biurowych
poszukuję

Państwowe Zakłady Wydawnictw 
Szkolnych, Oddział Poznański

Liągnit

(traktor) na drzewo, ropę, 
benzynę, na biegu kupię,
Żurowski g

Tartak, obróbka drzewa 
Poznań, Raczyńskich ,5/8

Dachówki
oraz 7618

gąsiory produkuje
Cegielnia Rudnieze 

Dr. Zyg. Szymańskiego 
Poznań — Junikowo

OPONA"
Organy — fortepian —- teoria. 
Zygmunta Augusta 3 m. 3. 6365

Oferty „Głos Wielkopolski" nr 7613,

firma ff
ikM.kWt WULKANIZACYJNE - Poznań, Górna Wilda 41
Telefon: 13-80 dojazd z Dolnej Wildy

Wykonujemy równieł wszelkie naprawy opon I dętek

W88 Szkoła tańców. Szczurkówna 
Szczurek. Aleje Marcinko­
wskiego 2a, parter. 6902

Stenografii polskiej indywi­
dualnie udzielam. Śniadeckich 
11, m. 14. 7085

Wolne posady
Kowali, stelmachów do budo­

wy wozów. Fa. Dziecinowicz, 
Rybaki 4—6./ 7113

Pomocnicy krawieccy — mia­
rowi i, konfekcyjni potrzebni. 
Banaś i Czosnowski, 27 Gru­
dnia 16. 6224

2 elektromonterów na stałą
posadę może się zgłosić. —
Zakłady Elektrotechniczne
„Wolta”, Poznań, Al. Mar­
cinkowskiego 24. 7179

Uczniowie stolarscy potrze­
bni. Stolarnia Głębocki, Gór­
na Wilda 37. 7184

Kucharz (kucharka) od zaraz 
potrzebny(a). — Restauracja, 
Górna Wilda 47. 7185

Ekspedienta, dobrego fachow­
ca, poszukuje skład narzędzi. 
Walki Młodych 18. 7187

Poszukuję monterów i blacha­
rzy samochodowych. Reflek­
tuje się tylko na siły facho­
we. ' Zgłoszenia: Fa. Stasiak, 
Dąbrowskiego 81. 7193

Fabryki przemysłu spożyw­
czego pilnie poszukują inży­
nierów, techników i mechani­
ków ze znajomością w ruchu 
fabrycznym oraz tokarzy, ślu­
sarzy, stolarzy. Potrzebni rów­
nież ludzie do straży fabrycz­
nej, pożądani byli wojskowi. 
Oferty z życiorysem okładać 
do „Par”, Poznań, uL Rataj­
czaka 7 pod nr. 237. 7207

Wspólnika, finansisty do przed 
siębiorstwa, budowlanego po­
szukuję. Duże możliwości za- 
robkuv Oferty „Par”, Kraków, 
Rynek Główny 46, w „44”.

7209

Krawcowe i ucznia krawiec­
kiego przyjmie Stanisławski, 
Potworowskiego 2. 7218

Maszynistka biegła, ze zna 
jomością stenografii natych­
miast potrzebna. „Rolnik", 
Spółdzielnia Rolniczo-Handlo­
wa z odp. udz. w Międzyrze­
czu, ul. 9 Maja 7. k 230

Potrzebni uczennica i uczeń 
krawiecki. Prusa 2, m. 10.

7237

Uczciwa do dziecka, młodsza 
zaraz, godz. 4—6. Górna Wil­
da 35, m. 11. 7242

Robotnik placowy, który rów 
nocześnie obejmie stróźostwo 
z wolnym mieszkaniem, po­
trzebny od zaraz. Przemysło­
wa 11, biuro. 7255

Gospodyni samodzielna, ener­
giczna, do prowadzenia ,600 
morgowego gospodarstwa. — 
Probostwo Dziewierzewo, p. 
Dziewierzewo, pow. 2ain. 7265

Pomocnik siodlarskf na to­
rebki damskie może się zgło­
sić. Dobre warunki. K. H. K., 
Walki Młodych 14. 7290

Szuka posady
Rękodzielnik starszy człowiek 
szuka stałej pracy w jakim 
zakładzie przy naprawie zam­
ków, wykonywaniu godeł, na­
pisów. Adres wskaże „Głos 
wielkopolski” nr 7169.

Rutynowana atenografką-ma- 
szynistka zmieni posadę. Po­
dać warunki. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski” nr 7180.

Praczka poszukuje brania po­
za dom. Oferty „Głos Wiel­
kopolski” nr 7188.

Auto-mechanik, obeznany z 
prowadzeniem wszelkich ma­
szyn rolniczych na majątku, 
poszukuje posady. — Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 7191.

Technik budowlany, kilkulet­
nia praktyka. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 7200.

Posady biurowej, kasjerki po­
szukuję, Znam rosyjski słowie 
i piśmie. Referencje. Oferty 
„Głos Wielkopolski’ nr 7258.

Wszechstr. siła biurowa mę­
ska — praktyka .w przedsięb. 
portowych w Gdynią parolet­
nie kierownictwo księgowości 
głównej w przemyśle, dokła­
dna znajomość księgowości 
kartotekowej (klasowej), tech­
niki organizafcyjoej, maszyno- 
pisma — szuka na terenie Po­
znania odpowiedniego zajęcia 
w przemyśle lub handlu, ewtl. 
pracy godzinowej. — Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 6759.

Książkowa-raaszynistka szuka 
posady. Oferty „Głos Wiel­
kopolski” nr 7270.

Sprzedaże
Fabryka chodników i wycie­
raczek „Wawel”. Lubasz 
k/Czarnkowa poleca swoje 
wyroby. k 224

Srebrne wyroby, złote,. por­
celanę, kryształy, kupuje — 
sprzedaje przyjmuje komis 
„Lamus” Sieroca 5/6. 7213

Elegancją suknię ślubną sprze­
dam. — Szamarzewskiego 36, 
m. 12. 7194

L
Angielskiego — francuskiego 
uczę. Grottgera 6, m. J2. 7175

zy rysua
nicznych? Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 7168.

Koedukacyjne Kursy Handlo­
we Jaroszkiewicza, pl. Wol­
ności 2 — nowy kurs 1 paź­
dziernika. Dyrekcja kursów 
przyjmuje również zapisy na 
kurs języka angielskiego. 7186

Ćwiczenia maszynopisu. Czer­
wonej Armii 1, m, 19. 7205

Profesor udziela ang., franc., 
niem. Poznańska 50, m, 9. 7268

Lekcji szkoły powsz., skrzy­
piec, fortepianu, emer. insp.

--------- a 27.
, emer, 

szkolny. Sołacz, Podolska
7278

ŚWIECE kandelabrowe 
ŚWIECE kościelne 
Błyszczki do obuwia

poleca wi najlepsze! jakości
„£ B F E I fi"

Wielkop. Fabryka Świec i Wyrobów Woskowych 
POZNAŃ, ul. Dubiecka 26. 

Zaprzysiężony dostawca świec liturgicznych.

przyjmuje Administracja uł. Wyspiańskiego 10 1 ptr, bez odpowiedzialności za terminowy druk. j
Haki rzeźnickie form. „S” po ­
leca po cenie fabrycznej Wł. 
Horla, Swarzędz, ui. Poznań­
ska. 6941

Radioaparat najtaniej Radio­
mechanika, Poznań, Walki 
Młodych 25. 6961

Błam męski (nutriety), płaszcz 
męski zimowy, dywan, kozet­
ka dwuosobowa. — Polna 1. 

22. , 7546

Cement, wapno hydrauliczne
dostarcza wagonowo Zjedno­
czenie Fabryk Cementu Po­
znań, Dąbrowskiego 86, m. 8.

6765

Maśzynę do szycia, większą, 
kupi Kokczyński i S-ka, skład 
artykułów technicznych, Pod­
górna 8. . 7210

Platformy ogumione, po wózka, 
elektr. 

7162
. 7 -sieczkarka na zapęd 

Słowackiego 7.

Sprzedam futro fokowe, mo­
dny fason. — Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski” nr 7173.

Korki do butelek i beczek, 
kapsle (koronowej do pjwa 
i wina, zamknięcia porcela­
nowe, gumki dostaręza fa.' 
K. Jeneralczyk, Poznań, Ma­
tejki 53, tel. 62-66. 6790

Buty gumowe, brezent nie­
przemakalny kupimy. Kok­
czyński i S-ka, skład artyku­
łów technicznych, Podgórna 8.

7211

Skórę galanteryjną wszelkie­
go rodzaju kupuje K. H. Ki, 
Walki Młodych 14 (dawn. Św. 
Marcin). 7291

Jadalnia na sprzedaż. Słowac­
kiego 34, m. 15, między 16 a 
18-tą. 7181

Kwas węglowy do piwa i wód 
mineralnych dostarcza fa. K. 
Jeneralczyk, Poznań, Matej­
ki 53, tel. 62-66. 6791

Papier usztywniony, posre­
brzany do dekoracji kupię. 
„Ekonomia", ul. Adama Je- 
skego 28. 7079

Skład spożywczy z towarem 
łub bez sprzedam. — Adres 
wskaże „Głos Wielkopolski’' 
nr 7192.

Siatki do włosów dla pań po­
leca tylko na dalszą sprzedaż: 
Arlt, Poznań (Wilda), Chła­
powskiego 15, m. 15. 6809

Zamiana

Malinowa 11, m. 1. 7197

Wirówka „Alfa Laral”, 60 1, 
maślarka, 15 1. Chełmońskie­
go 3, m. 7. 7199

Siatka rabicowa, papa, pa- 
piaki, gwoździe, poleca St. 
Wewiór, Poznań, Walki Mło­
dych 27. 6860

Zamienię 2 pokoje i kuchnia 
stróźostwo, na pokój kuchnia. 
Of. „Głos Wielkop.” nr 7182.

Maszyna pisania, szycia, ra­
dioaparat, Elektroluz tanio. 
Słowackiego 39. 7201

Sprzedam 7 tys, dachówki 
(esówka). Of. „Głos Wielko­
polski” nr 6966.

Motor benzynowy, 12—15 PS., 
na samochód, parę koni lub 
sprzedam. Oferty „Głos Wiel­
kopolski” nr/c7243.

„Rubin”, Pasty do obuwia i 
podłóg w pierwszorzędnej ja­
kości poleca Fa. M. Krzymań- 
ski, Sukc., Poznań, ul. Koron­
karska 8, tel. 33-57. 7202

Platformę na gumach, 3 tono­
wa, na sprzedaż. — Poznań- 
Wscl^ódni, Mariacka 30. 7114

Zamienię mieszkanie 3 poko­
jowe, parterowe, na Wildzie, 
na takie samo na piętrze. Of. 
„Głos Wielkopolski” nr 7260.

Kupna
Pieniądz

Czarne pianino, 15 tysięcy. 
Strumykowa 5, m. 6. 7227

Maszynę cbolewkarską sprze- 
. Wi ’ 'dam. ierzbięcice 15, m. 3.

7241

Piece gazowe, piekarniki, ra­
dia, wyżymaczka, odkurzacz) 
widie, kulo, drut 6 kwdr., ace­
tylen, motor 3 konny, aparat 
do spawania. Wroniecka 12, 
restauracja. 7245

Motory, prąd stały, 220 wolt, 
kilka sztuk od 2 do 8 H. P. 
Zgłoszenia: Chudziński, Nie­
golewskich 21. 7254

Hałło, uwaga: lampy radiowe 
skupuje i przyjmuje do bada­
nia „Emka”. Poznań. Wro­
cławska 30 7283

Maszyny do pisania, Uczenia. 
Kochanowicz S-ka. Plac Wol­
ności 13. 7130

Radioaparaty lampy radiowe 
kupuje Radiomechanika, Po­
znań. Walki Młodych 25. 6964

Posiadam większy kapitał. 
Przystąpię do spółki wzgl. 
wydzierżawię solidne przed­
siębiorstwo. — Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 7177.

Warsztat stolarski ze skład­
nicą wystawową (3 okna wy­
stawne) i z mieszkaniem od 
zaraz do wynajęcia. Ludwik 
Abt, Kościan, Poznańska 58.

7288

Unieważniam skradzione: kar­
tę rejestracyjną na nazwisko 
Linkć Stanisław, prawo jazdy, 
wydane 1930 Urząd Woj., do­
wód tożsamości konia; wy­
dany Zarząd Miasta Poznania. 
Stanisław Linke, Spławie — 
Poznań. 7176

Skradziono portfel dokumen­
tami na nazwisko Marian Wy- 
ganowski, Poznań. Ostrzegam 
przed użyciem. 7183

zdjęcia. Foto-reporter 
Zbigniew Zielonacki, 27 Gru­
dnia 16. 6803

Drogerzyścil Kleinol każdej 
ilości, wszelkie numery. Sza­
marzewskiego 30, m. 11. 7092

Sierotkę-dziewczynkę do lat 3 
przyjmie na wychowanie ro­
dzina bezdzietna. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 7134.

Bielskie materiały, podszewki 
zakup — sprzedaż. Trojanow­
ski, Walki Młodych 18. 7292

Klingerit asbest kupuje stale 
„Hatech”, Walki Młodych 65.

7307

Dom z ogrodem kupię. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 7013.

Kupię maszynę do rysowania, 
Gottschałk, ul. Spokojna 12, 
m. 6. 6953

Kupię aparat do kopiowania.
" • „Ur............. ~Foto rbaniak” — Mosina.

7276
Kupię skład przy ruchliwej 
ulicy. Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 7204.

Wagę uchylną kupi „Limpo- 
po”, Dąbrowskiego 1. 7208
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Posiadam większą gotówkę. 
Oczekuję propozycji. Oferty 
„Głos Wielkopolski” nr 7178.

Wolne lokale
Wydzierżawię ubikację han- 
dlowo-orzemysłowe przy ryn­
ku Wildeckim. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 7171.

Panu, dobrze umeblowany, 
wynajmę. Adres wskaże „Głos 
Wielkopolski” nr 7249.

Ubikacje handlowe, nadające 
się nac fabrykacje, składnice, 
hurtownie itd., ca. 400,— m2, 
składające się z parteru, I i 
II piętra i mieszkania mansar­
dowego przy St. Rynku, za­
raz do wynajęcia. — Oferty 
„P-r”, pod nr 249. 7282

Sznka lokalu
Poszukuję sklepu, części skle­
pu lub parterowego pokoju. 
Dam odstępne. Oferty „Głos 
Wielkopolski” nr 7190.

Pokój z kuchnią. Wykonam 
mały remont. Adres wskaże 
„Głos Wielkopolski” nr. 7257.

Młode kulturalne małżeństwo
bezdzietne poszukuje wygod­
nego pokoju z używaniem ku­
chni. Oferty „Głos Wielko­
polski” nr 7262.

Pani poszukuje pokoju ume­
blowanego lub pustego. Of. 
„Głoś Wielkopolski” nr 7271.

Kto odstąpi 1 lub 2 pokoje 
na lokal handlowy parter lub
I ptr., okolica Śródmieście —r 
Łazarz — Jeżyce. Of. „Par”, 
Ratajczaka 7, pod nr 258,

7281

Zguby
Unieważniam zgubiony dy­
plom mistrzowski. Wł. Ko­
złowski, Poznań, Staszica 20 
m. 2. 6901

Unieważniam dokumenty na 
nazwisko Adolf Koczorowski, 
ur. 26. 7. 1919, zgubione w po­
ciągu Katowice —- Poznań, 
11. 9. Zwrot wynagrodzę. Po­
znań, Grodziska 8. 7124~ ■
Zgubione dokumenty na na­
zwisko Wiktor Hoffmann, ur. 
23. 12. 1928, / unieważniam.

7263

Zgubione ' prawo jazdy 1597, 
Franciszek Nowak, unieważ­
niam. *7275

Skradziono dokumenty, 2 le­
gitymacje kolejowe na nazwi­
sko Frąckowiak Feliks, Po­
znań, Mazowiecka 53, m. 1, 
unieważniam. 7280

Zgubione wojskowe zaświad­
czenie rejestracyjne 4347, Ed­
mund Nowacki, unieważniam.

7203

Rękawiczki wełniane czarno­
białe. Zwrot za wynagrodze­
niem. Collegium Chemicum, 
Pprtier. 7195

Szybkopis przepisuje, powie 
la podania, korespondencji 
Narożnik Focha i Chłodne

Poszukiwania
Drańczarka Piotra poszukują 
rodzice. Ostatnio przebywał 
w Norymberdze (Ńurnberg). 
Wszelkie wiadomości o nim 
proszę kierować: maj. Czarny- 
sad, poczta Koźmin, powiat 
Krotoszyn, Wacław Drańcża- 
rek. 6228

Kto z byłych wojskowych 57 
p. p. z Poznania może dać 
wiadomość o kapr. rez. Leonie 
Szadym walczącym w 1939 r. 
na odcinku Kutno-Warszawa, 
dotychczas nie dając znaku 
życia. Donieść proszę pod a- 
dresem: Jutta Szady, Śmigiel, 
Pl. Wojska Polsk. 11 za zwro­
tem kosztów. 7107

Edmunda Witolda Boruczkow- 
skiego, więźnia VIJ fortu oraz 
obozu koncentracyjnego Gross- 
Rosen, poszukuję. Wiadomo­
ści kierować: „Głos Wielko­
polski” nr 7163. 7163

Kto może udzięlić informacji 
o Longinie Kostrzewskim, któ­
ry został powołany jako re­
zerwista w roku 1939 do 70 
pułku piechoty w. Pleszewie, 
4 drużynai 2 batalion, 4 kom-
ęania. Upraszam uwiadomić:

eofila Kostrzewska, Kraut- 
hofera 23, Poznań. 7238

Kto wie o pobycie mojej żo­
ny Juliany Wolskiej oraz ma­
tki Józefy Wolskiej, ostatnio 
zamieszkałych w Dubnie, pro­
szę zawiadomić pod adresem: 
Feliks Wolski, kpr., Poczta 
połowa nr 52 165 T. 7112

Ostrowiec Wileński Antokol 
poszukuję znajomych. Kożu- 
chowśka. Gniezno, Urząd 
Ziemski. 7052

Różne

„Radiofal” naprawa radio­
odbiorników. Poznań. Patrona 
Jackowskiego 52. 6693

Peleryny, płaszcze gumowe 
podklejam, naprawiam facho­
wo. Jeżyce, Sienkiewicza 9 a, 
m. 17, H ptr. 7361

Kto dostarczy ładne sztuc: 
woskowe kwiaty oraz sus 
ną Stocice, Helichrysum 
kwiaty słomkowe. Ofertę 
próbami i ceną „Głos Wi 
kopolski” nr 7164.

Dziewczynkę sierotkę, l‘/ł—2 
lat, przyjmę na własne. Of. 
„Głos Wielkopolski” nr 7221.

Malarskie prace wykonuję. 
Składowa 12, m. 27. 7223

Sukienki wytwornie wykonu­
je Gabriela Fiebig, Ogrodowa 
4, m. 6 (dawniej Kaniewska, 
Piekary). 7229

Wnioski do sądu, władz, tłu­
maczenia, odpisy, Wierzbię- 
cice 18, m. 5. 7236

Zapowiedzi
Zapowiedzi. Podaje się de 
gólnej wiadomości, źe 1. : 
nik' Mieczysław Weglew 
stanu wolnego, zamieszkał’ 
Charbowie, powiat Gniei 
syn rolnika Ludwika Węgl 
skiego i tegoż żony Maria' 
z domu Kubisz, zamieszkał 
w Charbowie, pow. Gniea 
2. Teodora Chlebda, st 
wolnego, bez zawodu, zan 
szkała w Dzwonowie, po^ 
Wągrowiec, przedtem Bi 
zowice (Wrocław), córka i 
nika Władysława Chlebd 
tegoż żony Antoniny z dc 
Krupy, zamieszkałych w i 
mieniach (Śląsk Dolny), c 
Zawrzeć związek małżeń 
Obwieszczenie zapowiedzi 
stąpić winno w czasopiśn 
w Zarządzie Gminnym Kłe 
i Skoki oraz w gromad 
Charbowo. Pomorzany i > 
dźwiedziny. Skoki, dnia 
sierpnia 1945 r. Urzędnik j 
nu cywilnego: podpis nieć 
teiny. 7
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